
Ka ławie 1ikari1nn~ 
Reakcja polska stoczyła się w bagno 

zdrady narodowej. Reakcja polska wy­
stąpiła ze wszystkimi będącymi w jej dy­
spozycji środkami przeciw Polsce, pne­
ciw narodowi, przeciw jego woli, dąże­

r ces Okulickie ·~ 
rozpoczął sie w Moskwie przed Wojskowym Sądem Najwyższym ZS 

Rozprawa odbywa sie orzy drzwiach otwartych 
niom i najżywotnie,iszym interesom. Re- MOSKWA (Polpress). Przed Kolegium\ gium Wojskowego Sądu Najwyższego ZS 
akcja powiedziała sobie, że Polska, w Wojskowym Sądu Najwyższego ZSRR RR gen. płk. Ulrich. W komplecie sądo­
które; ona nie rządzi, w któreJ nie rzą- rozpoczął się, proces Okulickiego, Jan::e>w- 1 wym zasiadają: członek Kolegium Woj­
dzą obszarnicy i wietcv kapitaliści, to 
nie Polska, że z taką Pv ką oni nie ma- skiego, Bienia, Jasiukowcza i tow., askar- skowego Sądu Najwyższego ZSRR gen. 
ją nie wspólnego, że taką Polskę będą żonych o to, że byli organizate>rami tajnej major Dmitriew i płk. Detiszcew oraz ja­
zwatczać. przeciw takiej Polsce będą działalności dywersyjnej na tyłach Armii ko sędzia zapasowy płk. Szuldin. Oskarża 
sprzymierzać się z na,i~rszym, śmiertel- Czerwonej w Polsce i w zachodniej części naczelny prokurator Armii Czerwonej 
nym jeJ wrogiem, z Niemcami i..,peria- Białorusi, lJkrainy i Litwy, na podstawie gen. major Afanasjew i radca Rudienko. 
Jistyc:znymi, z hitleryzmem. rozkazów tzw. „rządu" emigracyjnego w Oskarżonych bronią słynni adwokaei mo-

]uż od dawna wiedzieliśmy o tym i Londynie przeciwko wojskom radziec- skiewscy: Braude, Michalski, Milodiw, 
mówiliśmy o tym, ostrzegając świat kim. Sądowi przewodniczy prezes Kole- Kaznaczejew, Markiewicz i Plewak-0. Na 
przed dawanient posłuchu łetnu cuchną- „111111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111111111111m11111111•n1111111111111111111111H11111111n111nm1111111111111111n11111H11111111111111111111111111m1"111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

cemu potokowi kłamstw. oszczerstw i fałszerstw, który, .suto finansowany ze W d~iu dzisiejszym 11kazr11ie si1: w Łoclzi e.,lerwszv !JJlmee-.naszego '{)isma. „Głos Ro· 
bo~niczy" jest pismem Polskiej PartU Robotniczej. · 

skradzionych narodowi pieniędzy. zale- „GŁOS ROBOTNICZY" będzie kor1tynuownl Nnię polityezm1. „Glosu Ludll", kt6ry od 
wał niemałą. część zagranicznych, zwła- dziś w,)'dawany jest w stolicy kraju, Warszawie. 
szcza anglosaskich ośrodków infonna- „GŁOS ROBOTNICZY", podobnie jak jego dot.vchczasowy poprze<Mik i bratni organ 

cyJnych, przyczyniając się do szerzenia „Glos Ludu", walczyć bedzie o szerokie -ziednocze-nie ncrrod11 dla sprawy blldowy sil-

najzupeln~ej sprzecznych z prawdą wy- nei, niepodlegf(!j, demokratycznej Polski ludowej, której rzeczywistym i pelnopraw· ' 
obrażeń i opartych na jawnych fałs7-er- nym gospodarzem sa robotnicJ', chfopf i fn.teli'f!MCil' pracujqca. 

stwach sądów. „GŁOS ROBOTNICZY", podobnie jak „Olos Ludll", walczyć 1Jedzie o prawa ludu '(JTa· 
My Od dawna głosiliśmy, że reakc.ia cującego, 0 prall'u klasy robotniczej, o dalsze umocnienie i poglebi'3'nie wielkich doow· 

polska nie tylko W)'stępuje przeciw Pol- kratyczn.vcfz zdobyczy 11arodu polskiego. 
sce, nie tylko występuje p"leciw wiel- „GŁOS ROBOTNICZY", podobnie Jak „Glos Ludu", walczyć bedzie D wykorzenieinie z 

kiemu sojusznikowi i oswobodzicielowi tycia Polski ~·szelkich pozmtalo.~ci reakcji i fasżyzmu, o utrwalenie demokratycznej 
Polski, Związkowi Radzieckiemu, ale, że wladzy narodu przeciw knmvaniom obszarnfclwfl i wielkie.go kapitafa. 

równocześnie występu.ie ona przeciw in- „GŁOS ROBOTNICZY" heilzie Poświecal szczeg6lr.Je <!rzio uwagJ tyciu i sprawom 

teresom i polityce Narodów Sprzyrnfo- przemysłowego i robotniczego ośrodka gra}ll, Łodzi i okręgowi lódz.kkma. 
rzonych. przeciw polityce wyrażaiącej in- U''ydmvra „GfOStr Rob<>tntcwll)" ;est \f'ofewódzki K.omiteJ Po/sklei Partii" Robolm· 

rozprawę zost~li sprowadz 
skarżeni, z wyjątkiem An• 
ka, który z powodu chorob 
wić się w sądzie. 

Na wstępie rozprawy, 
licki zażądał powołani:! 
ków. Sąd postanowił, ~ 
nia dodatkowych świa(fc 

strzygnięta w toku prz · 
Następnie został odczytat1 

Okulicki, Jankowski, 
ni oskarżeni są o pi:z~s 

dziane w artykule 58, 
deksu karnego ZSRR. " 
Jankowski Jan Stanisla 
Jasiukowicz Stanisław r 

ganizowanie i dowodn 
ziemnymi na tyłach ,Id. ' 

ziemiach ·zachodnich B 
i Litwy oraz w Polsce. l 
rzuca im, że kierowali , 
przeciwko Arąiii Czerw 
Radzieckiemu, wykony· 
rystyczne · przeciwko of: 
rzom Armii Czerwonej f 
wrogą propagandę wo ł 
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przeciw polityce mającej ca !<owite i ' 
zdecydowane poparcie przygniatającej z o L ow w M 
większości narodu angielskiego i amery-
kańskiego. • 

~a'~~:, wn~~ę~!!y~:r!~/i~~ ~~~: Prezydent Bierut odbył koni erencje z pp Mikołajczykiem, Stańczykiem i Ko~ 
te dla języka prawdy. Reakcja polska I MOSKWA. (Polpress). Dnia 14 b~. działa zy demokratyiczny<:h z z.agranky świadiczenie, obecnk 
usiłowała obłudnie się mas~<ować. samolotem przy;byli do .Mos;kwy konsul- celem wzmocnienia jetdności ·diem<>lk:racji i przez iprzy:byłyich iprz: 
Wprawdzie maska ta była, zwłaszcza tanci zapros'zeni z kraju przez komisję polskiej. Ani podstawy obecnej władzy mokratów z L-On<livnu, 
ostatnio. aż 11adto wystrzępiona i przei- trzech mocarstw. Ludzie z kraju bez w Polsce, ani jej formy nie mogą ulec gwaraneją nłepodłegłÓścf 
rzysta, lecz trka jaka była, wystarczała względu na róinkę pogiądów. które mo- zmiarue. W tym duchu wypowiada się stwa jest szczerze i be.'.' 
dla dezorientowania pewnej, w prawdzie gą ich dzielić, byli zgodni w ,jednym: zresztą prasa a1ngiel.S.ka, jak „Sunaay zowany sojusz z ZSRR 
coraz bardziei tnatejące_i, cześci opinii sprawy polskie należy rozstrzygnąc Times", ,.Observer", ,,Reynold .News" z sp-0tka11ie z ludirni z 
'pbHcznej w kraiu i zagranicą. przede wwzystlrim między Polakami, dnia 17 bm. którą czytaliśmy dizięki się obejść bez sźeregu 

Tocwcy sie ohecnie w Moskwie (>CO- gdyż nasza godność narodowa wymaga, uprzejmości trzedego przedstawiciela spowodowanych kłaimliw; 
<'P"- fl:'"' 0 <:1w ~n1~~e Okt1 i-:kiego, fattkow- aby sprawy te były rozstrzygane między demokratycznyteh kół w Lon<:l1Jinie, oo. reak!cji na temat stosiunk(~ 
slil:,!To i innych niewabliwie mlił>~rdziej nami. To·tei. gdy z l.:ondynu przybyli 1 n Antoniego Kołodzieja, selaretarza Związ- tdku romt6w wraz z g.O~ 
:•:c~·;eT.~nłacyjnych" prze:Mawi-::ieli re- bm. •panowie Mikołajczyk i Staińczyk - ku Maryna•rzy, który po 8 godzin.a<:h }<>- wy!Ci<eakę pairosta·tkiem. 
a:·~ii p<>1s\ciei zrvwa cto:T.cz~tn:e z jej nasz prez)1'dent w porozumieniu z przed- tu przyibył wczoraj z LOtlidynu. na kanale Wołga - Mo, 
o'.Jli•'?.:a res-•tki obfoidne_i ma~Y'i. stawicielami 4-'Ch str<>nnictw podj.'fł ini- Trzecim elementem, 'który wnosi ja- naiwną bezpośrednioścl~ , 

Czym ok:nują się ci czołowi 1t1dzie cjatywę i zaprosił gości na rozmowy w sność do obecnych rozmów. jest świa- Londynu o kraj. Jeżeli tć.; 
reakcji, dzi.alaiący z najofic}:llnic!szego gronie rodaków. Bez wzglę-du na 'końco- domość tego, że poza programem, reali- litycy ulegają ,jadowi ·k'1 

poh~enia t. zw. ,.rządu" Raczkiewicza- wy wy.nik rozmów - a je<St rzeczą ja- rowanym przez Rząd Tym.czas-owy - ga11dy, cóż ·rzec moiua · 
.~„ciszewskiego w świetle przewodtt są- sną, że Rząo Tymczaisowy czyni wszyst>- demokracta polska nie ma i nie maże nych masach tych. kt& 
dow~o. prowadzonego pn:y najściślej- ko, aby id wynik był pomyślny - ijuż mięć innego programu. dio kraj<U. tych. na •któr 
S"':Ym za.~howaniu ~Z!'Stkich m.ibardziej ta pelna godności narodowej inicjatywa Jak to słusznie wczoraj sfonmuławał których powstrzymujt <rt . 
dewnlrr<!tyr.'lnych przepisów p!'ocedurat- Prezydenta Bieruta spo!·kała się ze 1.1ro- ambasador Zy;gmunt Modzelewski, trze- haniebna propaganda 
nycti, w obecności tkznvch przedstawi- zumieniem i uznaniem Komisji Trzech ciego sta<nowiska nie ma, a w.szeł.kie pró- Arcl87,ewskiego. 
deli wszystkich demokratycznych p1ństw i wptynęła niewątpliwie na podniesienie by stworzenia takiego trzeciego stano- · Polskie roznwwy mor 
i catei niemal prasy 3wiatowei? Czym naszego autorytetu narodowego na are- wiska muszą nieuniiknienie doiprowadzić się w atmosforze prz.ygof·l'.li„ 
Qk 7.1.liR się oni w świetle wy.iątkowo ob- nie międzyqarodowej. dJQ stoczenia się w orbjęcia realkcyjnego Z\ovyclęstwa, które oo~ ł · 
fit:!,~O i rzeczowe~o materiału dowodo- Drugim elementem. który w.nosi at- programu Ardszewskiego. na ulicach Moskwy. 
weffo? Czym o1'\'3'lltj~ się w świetle rn~sferrę pe\~n?ści .d.o. r~zmów. n;oskie~- . Nie:vą,tpJi.wie zar.ó:vno pan Stan!sław zwycięstwa demokracji 
s w o 1 c h własnych ze z n a ń sk1ch. jest JUZ dz1s1a1 1asna t Jednohta Mi'kołaiozyk jaiko tez 1 pan Jan Stanczyk Ufajmy w to, że w prze,f 
oświadczeń? dla wszystk!:ch interrretacja uchwał po doświadczeniach ostarni<:h miesięcy cięstwa demokracji, P 
O~ niczym innym · tylko dywer- krymskich. Wszys·cy zdają sobie sprawę zdają sobiie z tego sprawę. ostateczne zwycięstwo n 

s~jno~sa~tażowa grup~, tawia,iącą so- z tego, ie chodzi o włączenie do współ- I wires2!cie czwart}'lm el.ementem ·.- ską. która uWiła sobie j 
bte za ce! ~kodliwą i szp' owską dzia- pr;;cy Rz1<lu Tymczasowego szeregu last but not least - rozmów jest prze- ko nad Tamizą. 
ła1ność 11~ ™ach Arm'1 Cz onel, Ku-
inią' najwstre ·ejszych OSZ zerstw . i ska i do czego ona dąży. Kikuidacja bo-1 nas w kraju. Takie oczyszczenie atmos- tC7.erwonei i przeciw wia<.: 
Jd~'11stw ?r? .g?~owyr.h, m . . ących na wiem tej zbrodniczej i złośliwej narośli, fery niewątpliwie przyśpieszy, pogłębi I Naród polski jest c. 
cetn rmb1c1e jedno i Narod ~ Sprzy- to nie tylko zagadnienie polskie, ani nie i ułatwi proces jednoczenia się wszyst-1 myślny w tei sprawie. ~ 
mierzonych, in irato em i org nizało- tytko zagadnienie bezpośrednio w tym kich demokratycznych sił narodb n a 

1 
dzie jak najsurowsv· 

r~ wszelkich a.ltc.ii Jderowanyc prze- wypadku zainteresowanego (ł zaatako- z d ro w y c h i trwałych podstawach. ma jeszcze poł'. 
ctw demokratycznej, suwerennej ładzy wanego) Związku Radzieckiego, to jest .fest najzupełniej słuszne i naturalne, chunki do wyr! 
narońu potskieo;o. kliką zbanlmtto vanvch. rówoid zagadnienie dobrych, przyjaz- że Związek Radziecki wziął w woje rę- Za szkody i J 
zdrnjców, wb1facych S''lOie tm~fa•mejs'le nych stosunków między narodami. za- ce sprawę osadzenia i ulmrania Oki!HC- sce, ~a krew 
n~:MP:~ ?: ~1i0mc~i i flit ~r,rzmP'tl. gadnienie n-~ko·H i bezpieczPf1stwa ś,·1ia- kiego i sn., gdvż łamali oni olx>wi:;JZtt.is- trtćr~ mliiJ 

n..,: 0 1:1 ... ~,.,„-;„...:.„,; l" r·10.,.1{'"i - c~iy fa. Proces ·przeciw gnmie Ołmlickie~o to ce wis iafro scjus.~ru 1·ów (lrawa woie-me, 'c:7. ~'-e r.•„ 
~,„·~L. ,.,„ .. „,3+1,.,.;~ rl'!m01'~~4~·r.~;·i> n'!r"~V włeJlde u::zy5!C?:f·t!le "l{:-rf;ry, zarów- gdy± p•owadziH O!li tnb !JOpicrnli wyatf,'p· f!y ich Wf 

dowiedziały się. czym jest reakcja pot-1 oo w skali międzynarodowej, jak i u ną. zbrodniczą działalność przeciw Annii ,rod~ 
I 



GŁos rnBor.·1cz. Nr f. 
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KULICKIEGO I INNYCH Seim emlgracll polskiej 
w P~ryżu 

rzenie organizacji . wojskowej odbywa się 
o- w ścisłej tajemnicy. Oskarżony Pajdak 

zeznał, że Okulicki powiedział mu, iż v-.ry­
dał rozkaz· rozwiązania AK, ale że jej 
członkowie mają obowiązek · starannie u­
krywać broń, amunicję, sprzęt radiowy 

PARYŻ (Polpress). Centralna Jedno-mu, że w bliskiej przyszłości spodziewa­
na jest ofensywa Armii Czerwonej, która 
dcprowadzi do wyparcia Niemców z Pol- ściowa Komisja Zjazdowa wydała mani-
sM. Armia Czerwona wkroczy do Polski fest do emigracji polskiej we Francji, w 
i b-:;.dzie. żądała albo rozbrojenia. ~~mii 1 którym stwierdzając, że naród polski w 
KraJOWeJ, albo podporządkowania JeJ i po kraju jednoczy' ,się w realizacji reform 

w r: j, Pajdak An-
1.;rz., Zwierzyński Ale­
Kazimlerz, Mierzwa Sta 

ZbiJniew, Szarnow­
c ński .Józef, Urbański 

bw„ki Stanisław, Ko-
:Z i Stemler - Dębski 

o ud ał w akcji dy­
organizacyj podziem­
tyłach Armii Czerwo­

ł 'el', iż przywódcy ak-
„astosowali -się do za­

ga dowództwa wojsko­
~h1 radiowego, dru­

icji i używali tako­
rodnitz h, organizu­

ł ne n tyłach Armii 
i•1 okup„cji niemieckiej 
y 'W Londynie utworzył 
e orai na zachodnich 
· Diałorus! pod~emną 
ową, zwaną „Armią 

le której do 1 paźdz. 
rał Bór - Komorowski, 
się Nie com, zastęp­

. Okulick. Działalnością 
!"owali razem z Okulic­
Jankowski, Adam Bień 
0,;,icz. · Okulicki i inni 
do dysp1zycji oddziały 
·., drukar. ie, odbiorni-
. nadawcze, na rozkaz 
~ ,o" organizowali 

kricyjnyc'l Armii Czer­
~!'rorystyczrie na ofice­
ł radzieckich. 
osługując się aparata­

ala porozumienia się z 
~1e, oskari.enł wysyłali 
UJ wiadomości o Armil 
ti:l"lłu Hl44 r. Oikarżony 

e · e ,,rządu" londyń-

i os~~-
z roiwi zania Armii 

z me to miało na celu 
l-c3szej drl. ł lności pod­
mie bowie wydał taj­
dowódców okręgowych 

ściśle .zako .pirowanych 
~eh, o zachow.aniu i ukry 

vraz sprzę·tu radiowe­
l" 1conapirowaniu większej 
fic .rskiego i żołnierzy 
O kv.rżony Okulicki wy­

cli u 1944 r ku gen. Ko­
radio 

i maszyny drukarskie. Jednocześnie Oku­
licki poinformował o instrukcjach, wyda­
nych dla utrzymania ·Armii Krajowej. Po­
dobne zeznania zostały złożone przez Zwie 
rzyńskiego, Czenowskiego, Mierzwę, Ko­
bylańskiego i Urbańskiego. Zostały ujaw­
nione i odszyfrowane liczne depesze radio­
we „rządu emigracyjnego" i dowództwa 
AK, otrzymane przez · Okulickiego z Lon­
dynu, zawierające instrukcje o utrzyma­
niu sztabów, ukryciu broni, amumcJl l 

sprzętu radiowego. Jedna z tych depesz 
(nr 118) z 8 grudnia 1944 r. zawiera peł­
ny tekst postanowienia „rządu" emigra­
cyjnego z dnia 14 października .1944 t. 
Postanowienie to określa konieczność pro­
wadzenia intensywnej 

roboty podziemnei w Polsce 
na tyłach Armii Czerwonej i wskazuje, 
że należy zakonspirować Armię Krajową, 

starannie ukryć broń, zorganizować tajne 
sztaby i utrzymywać łączność z oddziała'.'" 

mi. Depesza stwierdza na zakończenie, 
że winni ujawnienia danych instrukcyj 
poni<lsą surowe kary. Użyty w szyfrowa­
nych telegramach szyfr „Warta'' oznacza, 
jak wyjaśnia Okulicki - sztab główny 
wojsk polskich w Londynie. Akt oskarże­
nia w dalszym ciągu stwierdza, że wyko­
nując polecenia londyńskiego „rządu" e­
migracyjnego, ·oskarżony Okulicki starał 
się wprowadzić w błąd dowództwo Armii 
Czerwonej przez wydanie rozkazu o roż­
wiązaniu Armii Krajowej, zachował pod­
stawowe kadry AK, zakonspirował je o­
raz ukrył broń, sprzęt radiowy- i drukar­
nie. 

O okoliczności.ach, w jakich były two­
rzone podziemne oddziały zbrojne dla 

~al~i z Armią Czerwoną 
zeznał Okulicki co następuje: 

W marcu 1944 r. przed odlotem do Pol­
ski :zo.c::tał on przyjety pr7f\7. ~i>n. Sn.;:n­
kowskiego. Gen. Sosnkowski powiedział 

łączenia z Wojskiem Polskim. Zdaniem I • , . . . • 
gen. Sosnkowskiego, nie wolno do tego demokratycznych, o!l·wiadcza: „Emigrac;a. 
dopuścić. Armię Krajową należy utrzy- polska we Francji stazw.wi nieodłączną 
mać za wszelką cenę. W tym celu rozka- część narodu polskiego i daremny jest 
zał Sosnkowski, aby niektóre oddziały trud sanacji, aby przeciwstawit nas "ra-· 
Armii Krajowi:j ze s.woimi do~ódcami na ciom w kręju. Zjednoczyła naś walka 
czele porozumiały się, z Armią Czerwo- . . . . . . . . 
ną, po jej wkroczeniu do Polski, pozosta- przeCiw okupacji niemieckie], Jednoczy 
jąc jednocześnie pod rozkazami „rządu" nas praca i życie społe~zne, jednoczy 1'13' 

w Londynie i głównodowodzącego pol- konieczność ochrony codziennych inter.e­
skkh sił zbrojnych„ Oddziały zaś pod do- sów wychodźctwa . 

wództwem Okulickiego miały pozostać Drugi sejm polskiej emigracji we Fran„ 
zakon11pirowane. Sosnkowski polecił rów- cji, wybrany w sposób demokratyczny­
nież utworzenie rezerwowych sztabów o-
kręgowych AK na wypadek, gdyby do- głosi maniiest - zajmie się sprawą: re-
wództwo radzieckie ares~towało lub in- patriacji wychodźców, powrotu do kraju 
ternowało oficerów Armii Krajowej za oficerów i żołnierzy polskich z frontów 
niewykonanie rozkazów dowództwa ra- walk we Włoszech, Francji i Holandii. 
dzieckiego. Sztaby te miały za zadanie Ponadto zajmie się udziałem emigracji 
organizowanie walki przeciwko Armii w odbudowie I'olski, prawami emigracji 
Czerwonej. Sosnkowski prosił oskarżone- do korzystania z reformy rolnej w Polsce, 
go, aby instrukcje te zostały doręczone opieką Tymczasowego Rządu w War~za­

Borowi - Komorowskiemu, dowódcy Ar- wie nad wych,.,dźetwem (sprawą starców, 
tnii Krajowej. Jak zeznał dalej Okulicki, szkolnictwa, sprawą inwalidów, wdów i 
w lipcu 1944 r. Bor-Komorowski poinfor- innych), statutem prawnym dla obcokra­
mował go o tym, że zgodiiie z instrukcja- jowców we Francji, wzmocnieniE'm przy-
mi Sosnkowskiego, wydał rozkaz o utwo- · 
rzeniu organizacji wojskowo - politycznej jaźni polsko - francuskiej i udz;..,~ w 
„Ne", który to szyfr oznaczał nazwę or- odbudczwie demokratycznej Francji . 
ganizacji „Niepodległość". Organizacja ta 
miała za zadanie~ 

przygotowania zbroJnego 
powstania 

przeciwko 
Armii Czerwonej, stworzenie ram organi­
zacyjnych i przygotowanie broni dla dzia­
łalności podziemnej, skierowanej przeciw­
ko Armii Czerwonej, 2) stworzenie od­
działów bojowych, złożonych z grup nie­
przekraczających 60 ludzi, 3) stworzenie 
grup terrorystycznył!h tzw. Ukwidacyj­
nych i prowadzenie działalności terrorys­
tycznej przeciwko wrogom Armii Krajo­
wei i orzeciw żpłnie_µmn. Armii Czerwo­
nej. 

No;•·e st,-;rc:a w Svri\ 
LONDYN. (Pol1press). Agencja Reu­

tera do.nosi z . Bejrutu, że w Aleppo do­
szło do krwawych i·ncydemów, w W/­
niku których wojs•ka brytyjskie musiały 
interweniować, bv przywrócić spo'kói. 
Uzbrojony tłum SyryJczyków zaatako­
wał lm8:mry, w których znaidowały się 
wojska francuskie. Fra11cuzi otworzyli 
ogień, przvczym d·wie os'Olby wśród ata­
kuiący.ch Syryjczyków poniosły śmierć, 
a kilku odniosło rany. Wojska brytyjskie 
rozbroiły oddz;ał francuski, znaidują.cy 
si~ w kosza·rach. i przeprowadziły ewa­
l_macie Francuzów z Aleppo bez dalszych 
i.n cyd e·n tów. 

Delegacta uczony.eh polskich w Moskwie 
na sesji jubileuszowej Akademii Nauk ZSRR 

MOSKWA (Polpress). Do Moskwy I kowie prof. St.anisław Kutrzeba. Delega-1 im przyjściu niemieccy barbarzyńcy za­
przybyła delegacja polskich uczonych na cja składa się z profesorów: rektora Uni- mknęli Akademię i nas wszystkich aresz­
jubileuszowe uroczystości ku czci 220-le- 1 wersytetu Krakowskiego Lehr - Spławiń-1 towali. Po osadzeniu nas początkowo w 
cia Akademii Nauk. Polska delegacja skiego, rektora Uniwersytetu Warszaw- więzieniu wrocławskim, gdzie przebyliś­
przybyła do Moskwy równoczesme z de- skiego Pieńkowskiego, rektora Uniwersy- my trzy tygodnie w strasznych warun­
legacjami uczonych Franc.ii, Jugosławii, tetu Lubelskiego Raabego, rektora Aka- kach, zostaliśmy wysłani do obozu w Sach 
Kanady · i Mdngolskiej Republiki Ludo- demii GórniczE;j Gettla oraz Hryniewiec- senhausen pod Berlinem. Wielu z moich 
wej. Uczonych witali przedstawiciele A- kiego, Kotarbińskiego i Hirszfelda. kolegów nie mogło wytrzymać piekiel-
kademii Nauk - akademicy Joffe, Sobo- Po przybyciu do Moskwy prof. Kutrźe- nych warunków życia . 

. nu Armii Czerwonej na ew, Bernstein, Frumkin, Grekow i inni. ba · udzielił korespondentowi „Izwiestii" Spośród członków Akademii, przywie-
•, ki, podziemna organiza- W skład delegacji uczonych francus- wywiadu o pre.cach r>dradzającej się Akii- zionych do tego obozu, zmarło 19 osób, a 
. , e do shvotzcnla ściśle za- kich, złożonych z 22 osób, wchodzi rów- demii Umiejętności w Krakowie, w któ- w ogóle Akademia nasza straciła w czasie 

aparatu, mająceg.o cele nież córka Marii Curie - Skłodowskiej- rym oświadczył: „Chcąc opowiedzieć o o- wojny ponad 70 członków. 
tyezne. Okulicki zeznał zn:alfomita uczona - Irena Curie - Joliot · becnPj pracy w naszej Akademii, muszę Prof. Kutrzeba informował również ko-

r gen. Kopańskiego został wraz z mężem-również uczonym - fizy- przede wszystkim wspomnieć o tym; ja- respondenta co do dalszych planów Aka-
zachowania dowództwa i kiem Fryderykiem Joliot. ki los spotkał Akademię i jej członków demii. Wszystkie cztery wydziały: filolo-

go AK, jak rr wnież bro- Na czele delegacyj pol~ki·ch uczonych podczas ponurego okresu niemieckiej oku giczny, historio - filozoficzny, fizyko-ma-
śrnd.ków pieniężnych do stoi prezes Akademii Umiejętności w Kra- pacji. Już w pierwszych dniach po swo- tematyczny i medyczny oraz wszystkie 
zerwaną. zez'lania oskar- komisje wznowiły już swą działalność. 

P,o Q stworze 1iu' zakon- Pozn2n' ohe,1mu1e o· ~tron. ::at nad Szczoc;.·,· nem Rozpoczęto publikację referatów i litera-
;ibów i od<l~lalów na ty- U U U ~I I.I C ri tury naukowej. 

rwonej zosta~y potwier- Uczeni polscy pokładają duże nadzieje 

r'. rżonych Jankowskiego, Przyłoczenie ziemi lubuskiei do woj. Poznańs~iego na wznowienie kontaktu t Akademią Na-
\ vlrza i Pajdak&. Oskarżo- . . . , , . uk ZWiązku Radzieckiego i i?-nymi insty:-

że Okulicki poinfor-J . POZNAŃ (~ol~ress). Z m1~.iaty~y v:o-1 . Szeroka rzeczowa dysk.us;1a obr~cała tuojami naukowymi. Są oni przekonan~, 
że, .l\K -została rozwią- J~ody poz!1ansk1ego d~" W1dy-W1r~k.1e~ się , oko}o -~owych za?admen, m. i.~· o że na najbliższych wyborach do _Akadenui 

że "ef czl ._ • a h _ 1, go odbyła się konferencJa przedstaw1cięh wspołdz1ałamu społeczenstwa w akcJ1 o- Umiejętności zostaną wybrani również u-
l on ... -:>w1e z c o ł d . ł , t . k . . dl - . . . . t t . . 

.ęt 1' diowy. Oskarżony w a z i spo eczens wa w zw1ąz u ze zmia- s1e enczeJ, zmwneJ, ranspor owe] 1 go- czeni radzieccy. , 
,, .,.r dni ' 344 a z _\nami granic zachodnich województwa po- spodarczej. · Prof. Kutrzeba w imieniu delegacji pol­
~ 0 e, '1~ ~tórym ~bec~i znańskiego .. Ziemi~ lubuska została włą- Drugim ważnym tematem obrad była , skiej i swoim vqraził radość, że pierwsze 

,,ao.mkiewicz, Pajdak i I czon~ do. zi~m ~1e~kopolski: Do ?rzyłą: kwestia patronatu Poznania nad Szczeci- wielkie zebranje naukowe odbywa s~ w 

~
·id fornował .. ;h , że do- czem~ t~J ziemi, h1stor~cz~1e zw1ąza~e~ nem .. Rozpoc~ęta ?raca pionierska na tym kraju, kt.ór~ zasługi w. dzie1e rozgro-­

·vnu 
0 

rozwi•zaniu Ar-i z woiewodztwem poznansk1m, w duzeJ terenie musi byc kontynuowana z całą mienia Nie~c są nieocenione. 
JE h '~?:e ro" a~ rzadu" mierze przyczynił się prof. Wojciec.how- enerrią. -
·on;~„zaniu •. AK "był to s~i, który z ra.n;ienia In~tytutu. Zachod- w dalszym ciągu konferencji zebrani D llJÓbiłizacja armii 

nięgo przedstawił ~ądowi Polskiemu no- zostali zaznajomieni z planem odbudowy • I • J J 
wy podziat administracyjny na Zachodzie, i uporządkowania zniszczonego przez dzia . I ang1e s ' i ' 

który · został w całości zatwierdzony. łania ··wojenne miasta Poznania. LOJ'Yf)YN. (PoJ.pr.ess). W dniu 18 
Ziemia lubuska, wcielona do Wielko- Poznań, miasto. wojewódzkie, pionier- cze~ romoc.zeła się demobl\fa9cia 

oolski, obejmuje powia'y: Trzcianka, skie na zachodzie naszego kraiu, musi się brytv, kich sił ląd.owych, morsldch i po-._ 
Strzelec, Gor~ew, Królewiec n 'o, Frank- godnie prezentować na zewnątrz. Szkody, wie t1ych. Do portu Dover przybył 
furt , Cielęcin, Skwierzyna, lVriędzyrzec zadane miastu przez działania wojenne, piefevs-zv statek z żołnierzami z konty­
i Ce1ichowa. Kwestia · włącze'lia pow, są wielkie i obecnie przystępuje się do u- neńtu. Wielu żołnierzy z Wlo::h. środk0-
K'·"'-'10 ri 'O i"st lf'"Zcze w +oj chwili soor- por7"dkawania mias a. wego Wschodtl i B'rmv urzvbedzie w 

byli: .Tm- na, lenz najnnwdopo·~0'n1iei i t 0 11 R Termin r rzyst„pien ia do zbiorowej , 1ajbliższych dl11ach. \X( p:C"V :ei faz'e 

\ 
Okulicki zostr1n"' przyłączony do województwa po- uracv p0rzą kowe j wyznaczono na dzień demob]?za.c:ji zwo.Jn1e·ni będą żołnie rze 

, że two- , znańs.>tiego, 20.Vl 45 r· Jkzą·cy ponad 48 lat, ' 
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Ogólnopolski Zjazd 
Oświatowy 

Jednym z kapitalnych prol>lemów naszej 

Trzeciej, Demokmtycznej Niepodleglo§ci f~t 

prze&udowa llsfrojzz szkolnictwa i systemzz na­

uczania. PrzebudoiM w duchu uprzysfepnienia 

oświaty iaknajszerszym warstwom narodu, -

catemu spolecze1istwu. 

Nie trzeba przypominać, jak traktowt111a 

byta sprawa oświaty w Polsce przedwojeMeJ. 

Nie tneba przeglqdać przedwoiermych roczni­

ków statystycznych, by stwierdzić, Jak niklq 

i/ak mjaka byfa np. sieć szkól po wsiach. Jak 

nikły bsl procent dzieci robotniczych i chlop­

skich, które przekroczyly zakres tabMczki mno­

żenia. Możliwości studiów na wyższych uczel­

niach dla szerokich warstw były znikome, a 

ścWej żadne. 

Odbzulowa i przeblulowa życia spoleczntto 

Polski wymoga reorga.nizacji zasad, na których 

szkol.nictwo nasze dotQd 011ierano. 

Konieczność unicestwienia elementów reak­

cyjnych i faszystowskieih w życiu narodu, - la­

czy się ściśle z 'JJ-OS$ulatem demokratycznego 

wychowania przyszłych pokoltrl. Konfeczoośt 

podniesienia ogólneg-0 poziomn moramego, s110-

lecznego i intelektualnego narodu - wynuJł'a 

całkowitego Micestwlenla wytycznych, jakim:J 

kierowal się rodzimy fastyzm w szkolrriclwft. 

Polsce potrzeba szkól, do których mieliby 

doster> wszyscy, szkóf, które będa szkolami 

dla dzieci robo~ników i chlo11ów, dla dzieci pra-

GŁOS "?O~OTNICZY 

le Zjazdu Oświatowego w Łodzi 

Dobra szkoła dla WSZ . 
jest naczelną zasadą reł

1

ormy szkolnictwa p 
( Przem6wienie min. oświaty dra Skrzeszewskiego i wicemin. Bieńkowskiego) 

Na ZjeźdzLe Oświatowym w Łodzi, mę szkolną w Polsce, aby oświata przesta- NauczyclelstwE Pol k c o 
min. Skrzeszewski wygłosił przemówienie, ła być przywilejem bogatych, a 1tała się przepiękne tre..iycje d. • 
w którym powiedział m. in.: udziałem chłopów, robotników i inteligen- się współtwórc i ws ół 

Nastał pokój !Te dwa · proste słowa cha· cji pracującej. Musimy sięgnąć do olbrzy. wej szkoły po lej 
rakteryzują rzeczywistość, do której przez mich rze-sz naTodu. ja·ko do odbiorców l Entuzjazm, akl 
potworne lata wojny I hitlerowskiej oku- twórców kultury. Treść programów l pod- wzięło ,udział ,., otwieraniu 
pacfi tęskniły ukrzyżowane przez Niemcy ręczników, kierunek wychowania musi być średnio po W ' ;>fldzen'u ok: 
narody Europy. zgodny z potrzebami państwa I narodu, z jakim młodzież bierze s ę d 

Doświadczenia tej wojny nauczyły nu jego pol!tykit l gospodarką. dowodem niespożytej r>netc< 
wymownie ,te faszyzm jest wrogiem ludz- pełnego zroz umienia wa 
kości, że zwalczać go należy bez !Mości. Struktura nowel szkoły przyszłych losów narodu 

Odbudowujemy państwo narodowe w _ zwołaliśmy Was do łodzi _ mówił kratycznego. 'en entuzja m 
nowych granicach. żołnierz polski pełnić Minister _ nie po to, aby Wam narzucać mote ostygnąć. 
będzie odtąd antygermańskit strat na Nlssie w zalConspirowa:nych gabinetach opraco- Reforma -szkolna pow .nn 
Łużyckiej, Odrze i na brzegu Bałtyku. k 
Wyzwolony na.ród polski chce dziś budo- wany projekt r&tormy. Przeciwnie, ocze u- całego narodu. 
wać sw~ niepodległość. Polskie siły re. f emy Wasze! dyttkuali, krytyki, nowych, le- Zabrał głos następn.e 

p1zych pomysłów. Nie zawachamy się wdttg 
akcyjne usiłuill mu w tej twórcnj pracy DllĆ do dyskusji szerokich rzesz spoleczeli. Wicemin. o wl 
przeszkodzić, na nic to się jednak nie zda. stwa naszego, rodziców. Nie boimy się kTy-
Budufemy i budować będziemy Polskę wol- Dl ł ł 
ną, niezależną, suwerenną zgodnie z poi- ty-ki dlatego, po ewa:t repr&zentu emy D-

skimi h~radycjami. Zadaaiia i trudno*<:! tere1y narodu i raze z narodem chcemy 
stoją przed nami olbrzymie l tylko zgo- slutyć narodowi. 
dnym wyslłkLem dutej większ~śoi narodu Minieter pneszedł na11tępn1e do omó­
będziemy mogli szybko odbudowa-ć nasze wienia og6\.nyeh zand. :na laklch powinna 
państwo, naszit gospodar.kę na·rodow11. na- się opierać proje•lctowana reforma szlkolna 
SZ:łl kulturę I pol~k11 szkołę. Projelctow!na struktura nowej szkoły 

Sk'Olei minister omówił .-puściznę po- przo&dstawla się następuiiteo: całokształt 
zostałą po rzędach •anacyjnych w Polsce, nauczania na poziomie początkowym i łre­
charakteryzująe jej antynarodową politykę dnim ujęty fe!Pt w Jedenaście lftlt nauczania 
zagraniczną, qosoodarczą l ośwla<tową. w !eden.a-stu kla~ach. Jed!!iastoletnlę szko­

ła ddeli się na trzy cykle programowe. Po-

Co zrobiono 

U11trói sz. ol:ny to ko 
narodowej. Konieczność I g 
nika ze z.mia fa.ki zach 
życiu. Wytyczne :tmlany 
wan.te struktur , szko'y do 
sił społeoczny · 1 (reforma ro 
strukturze go . ?Odarczej 
trzeb gos.po rczych { 
rozbudowa p •".emy łu), w 
go zasięgu te · .or111'1ll pa 
zachodnie I u .yk). 

Potrze.hę nebudowy 
go odczuwają .1arównl z 
zvrolone spo okupac'I h I 
stwa zwycięs . e. 

Następnie Minister przystępuje do 
omówienia plerwueqo okresu odbudowy 
szko·ły polskiej. „Odrazu po wyzwoleniu 
na prawym brzegu Wisły rzucili-ś<my ha·sło: 
otwierać szkoły natychmfa1t. Hasło nasze 

cuiaceJ {Tlfeligencji. Szkól, Jnk nnibaof'dzle/ u- zostało p'Odjęte z e-ntuzjazmem przez całe 
społeczeństwo. Dziś mamy \ut uruchomio­
ne 11zko1nietwo na całym teren\e dawnej 
Rzeczypospo\i>te\, a częściowo i na tere­

czątkowy pięcioletni - kiłasa pierwsza do 
Piatef, śre-dni niższy, odpowiadający do­
tychczasowemu gimnazjum - trzyletni. kla­
sy szósta, eiódma i ósma, wrpszcie średni 
wytuy odpowi·adai~cy obecnemu liceum 
r6wnlei: tnyletni. Do studiów w szkołach 
wył-szych uprawniać będzie ukończenie 
szkoły licealnej dowolnego typu. 

Podejmuj c reformę · 
opiera.my soię na tradyc 
pu, zmierzającego do den: 
do upowszechnl~la dó 

11owszechnionych, a nf.e, Jak przed wrze§nlem, 

dla ·wybranych i ll/N"ZYWile/owanych. 
Ofa'1ata musi lJy~ UJ>owszechniona w na/- nach rewindykowanych, w Op'Olsklm I na 

Pomorzu Zachodnim. 
surszym zakresie w duchu szczerze i bezkom· w ciętklch warunkach. w jakich pra-
promisowo demokratycznym. cufe dziś Ministerstwo Oświaty, dokonano 

tut dość duto: zorąanlrow11no szlrolnłctwo 
Sluszme Pierwszy OrtJ!nopol~kl Zjazd 0- 1 administrację szkolną: przeprowadzono 

1wlalowy ustalił T>OWYższe wytyczne dla swir najpilniejsze zmiany proqramowe: wydann 
t>rzepisy requlujące uznarn!e tajneqo nau 

ich obrad. I slusznie w~1tyczn.e fe Sit funda- cz-anla, warunki 'PfZVjęcla kandydatów do 
mentem reformy, nad kt6ra Zjazd obraduje. qimnl'.zjów i liceów. w~runki uzysk~nl!I 

f;wladectw dolrzałośc! ltd.: :roraanizoweno 
S11rawa ivychowania nowych pokoleń rra dwa nowe un!wersvtetv w Lubtln;e i ł.odz~: 

2arowvch. demokratyczn~·ch zasadach - ' sf)l'a· 
wa Jednoytego, 11owszechnego, bezpratnego i 
obowi4zltowego naucz1111ia, o~wiata dla robot­

mka, cJilopa ł Inteligenta pracujo,c.ego - zale· 

orze"Prc>wadzono :r:mlanę 'Pr:te"Pls6w o wy-
nCll.f• W~snl u. nnu"'bT\.. el\ l ~TP!.CO"'WJ: J. k.6-y,. no· 

ukowych. Nauczyciele uzvskali nowe za­
szereqowa:nłe do qru'D U'C)osatenla. Prze. 
clętnle kaidy nauczyciel zomaJe prze1unlę­
ty o iedną grupę wytej. 

cHnil ran, Ja/tie ponio.sła nauka i o~wiata TJol· Przy pracach nad r.eformą ukoln!ctwa 
s"- w okresie faszystowskie/ okupacji - to muwały być uwzględnione zmiany, ja.kle 
- zacił; I w dalszym atągu zachodz4 we 

kwestia przyszlofoi partstwa. 

Dlatego przedstawiciele §wiata nauki pol-

wszystkich dziedzinach tvela naszegc> kraju. 
Najistotniejsza dla przyszłości naszego na­
rodu zm!a·na zaszfa w dziedzinie polityki 

skiei, pr-0fesor-0wie wyższych uczelni, 'lttzrafo- zagranicznej. Doświadczenia obecnej wofny 
nauczyły nas. te wobec agresji nił!'mieckiej 

ro.wie, kierownicy szkól i nauczyciele, goszczą- musimy szukać przyjaciół silnych, bliskich 

cy w marach robotrricz-eJ Łodzi, w pracy swej 

mottt liczyć na całkowite P<>TJarcie klasy ro-

l równię jak my przez Niemców ZBQr01:0· 
nych. Włeezna przyfai6 z zi;RR jelit i be­
dde niewa:ru1zon" podstaw" naszej poll • 

botrricze;. Postu!aty wysunięte na Ziddzie, by- tyki zagran\c:meJ. 

ly oldawna p.ostu!atami szerokich wm-stw ro­
~tnkzych, chl-011Sklch l łnteUgerw:Ji 1'TVJCIJ/tt,ee/ 

w Polsce. 

Spa!ecz.eństwo 11olskie obserwuje f>acr;nfe 

prxebf.eg Ziazdu. Je~ z nim caly.m sercem -
i $podziswa sie pozytywnych, rHltnych reml­

tat6W obrad. 
A. Piw. 

Je.tel! chodzi o dz.iedzinę ~osoodarczą, 
to zanły tu powatne z.miany. Zlikwidowa­
liśmy obszarnictwo na wsi. Spełniły się 
sny chłopów o ziemi. Zllkwidowaine zosta· 
ły przeros·ty kapitalizmu w mieście. 

Strurkturę szkoły musimy przystosować 
do nowego Uikładu sił społecznych, pows•ta­
łego wskute-k przepTowadzenla reformy rol­
ne1 i nieobecności wielkiego ka-pltału finan­
sowego, do nowych potrzeb gospodar­
czfch i do nowego zatlęgu terytorium 
państwowego. Musimy tak obmyśleć refor. 

W porównain.lu z programami nkoly 
\ędrzejowiczowskiej program nowej szkoły 
będ"Zie rozszerzcmy i pogłębiony. 

Wobec sprz~znych. niezgodnych z praw 
da, częsito w złe! lnttm.eli nerzonych po 
qfosek eo do S'tosunku władz nkolnych do 
rellgil - oświadczam: stosunek do naucza­
nia rellqli nie uleqnle zmianie. l':a'Oewnimy 
całkowltę swobode nauczania reliq!J w 
szkoale oraz praktyk religiinych. Równo­
cześnie, w myśl podstawowych zasad de­
mokr~cH, nie uszc"".Ut>llrmv swobody sumie­
nia. · nie bedziemv stosowali przymusu w 
kwestiach dotyczących wewnętrznego ży­
cia jednostki. 

Dalej re er t prz ds 
analogiie n!!. zego tttartu 
plerwszei i po drugi I 

Negatywlla oe a szl: 
wołane! do t da prze:z a 
wadza się do stwierdtenla 
kratycznego . elltamego eh 
nia przez ni ą ze.sady szkoł 
zrealizowani a iasady p 
uczania. 

Nowa szkoła winna b 
sadach · jednolil-oki, p 
bl!czności i bezpł11tnoscl 

Wychow nie I nau 
:S...,U.J.u.a. a.t.l...v-hA "' 'lf'ł.00:~4 01•~1'..v\..no.U- 1w• 7•a. ttl ę l p 

fikowane~o nauczyciela, zaś potrzeba d~- na 1tanowi1ku oho • i z u 
rdna rozbudowy liecl 1Zk6ł i Ich lfłopnta zagwarant'O"łi ~neQO usta 
orqa111.lzacvjneqo wymaga olbrzymiej Ilości rasadę · reali:z:acjl po 
nauczvcleli. Tych nauczvciell należy po. szkoli etap11mi 1 uwat m 
słać do szkoły w najkróts:ym ozu.le wlązku przedszkolnego 
Kształcenie nauczycieli mu1i być otoczone okresie na i:iemlach u 
-szczeqólna ot>leką władz szkolnyeh: mate· nlecmość państwow4. O 
r!alną (stvpendla, irtoł6wki i internaty), wa;my na plerw11zy plan r 
or9anlzacyfn11 i pedagogiczną. szkol! w gł wnych skupi 

Równorzed111.!0e z pracami nad re.forma wyeh (Sląs\c Zaął~ble, . • 
szkolnictwa oqólnokształeącego i zawodo- wie. Jednocześn"e b dzln \ 
wego, Ministerstwo praeuie nad innymi cjatywę spoleczna. . amon11 
zagadnieniami politv.ki ośwlat"Owej. Do naj- zacji społecznych w k 
ważnie-jszych należą zaqadnienla: 1prawy przedszkoli na wsi. 
młodzieżowe; zagadnienie oświaty doro- Granicę dolną obowlą 
słych; zagadnienie ziem zachodnich; zaga- ustawa określ! na lat 1 
dnienie• domów dzieciecych; problem w-spół przyjdą do sz oły z eo 
pracy z. ruchem zawodowym nauczyciel- go przedszko a, g ani a 
skim. wreszcie zaqadnienle samorządu O· przvszłości obniton do 
twlatowego. Skolei referent 

W bleżitcym roku szkolnym powiększy- ustrol'U szkolneqo, 
liśmy sieć nkół wvźszych o Uniwen1ytet t>rzedstawlł w swym 
im. Marl·e Curie-C\kłodowskiej w Lublinie. ster Oświaty. 
Uniwersytet Łódzki, Politechnikę Sląsk4. Z Na refer&ele tym za.le.o 
nowym 'Tokiem akademleklm uruchomloaia szy dzień obrad Z!azdu. 
zostarnie Politechnllka w Łodzi oraz PoU-1 Wieczorem w poł ezo y 
techin!1ka Gdańska. · du Wojewódzkiego łó:ł:r;kie 

Jest na-szym gor11cym :tyczeniem, aby raut na czeSć ucze tn ków 2' 
nauczycielstwo zorga'hlzowane w Związku przez wojewode Dą -Ko 

I 
. r· 1h . . Ł d . niesłyszana „Symfonia Patetyczna" Czaj. na u uraCJa 1 armO.Dll W o Zł kow•·kiego przemówiła do słuchaczy pory-

wającą 1iłą zawarte-go w niej uczucia, 
Filharmonia Łódzka otwonyła nareucie rz1tdu Związk•\ Muzyków doprowadził wresz wstrzą·snęła głębi4 swego tragizmu, ogar. 

swe „podwoje" na stałe. Dawno ocz·ekiwa- cie do powamych, mo:tnaby rzec nawet im- nia·lllC - ja·k zawsze! - -yrładczą potęgą. 

na, odkładana kilkakrotnie inauguracja od- ponuj4cyclt. - w na·szyoh waruinkach - re· swej muzyki o niebywałej rozpiętości na­
była się w ubięgły plłltek. Z ok>reeu prsygo- zultatów. strojowej s•kali całe audytorium be1: róml­
towań i prac organizacyjnych wchodzi Łódz- ~UhannOll\ll uzyekała obszerną, estetycz· cy wieku, poziomu umysłowego l zakresu 
ka Filhar.monia w stadium intensywn-ej, wy. nie urzł\dzoną salę na piittkowe wieczorowe muzycrnej kultury. 
dajnej pucy artystyczn j . i niedJ.ielne przedpołudniowe koncerty. Wy- „Patetyczna" Czajkowskiego! Oto 

Mówi się często ogólnikowo o wi&lkich budowana w tej sali estrada jest, niestety, wdzięczne ! wielkie zadanie dla kapelml­
trudności.ach piętrzących się przed kierow- woląt Jeszcze za mała dla 60-clo osobowego strza. W dziele tym kapelmittrz ni• jest 
nikiem zeS)ołu w ciągu czt romlesięcz·nych zespołu orkiestry. tylko reżyserem całości, kierownikiem · 1 
zabiegów doT.oła realizacji jego marzeń o „Bajka'' Moni.uszki rozpoczęła program wodzem zes.połu graf4eyeh artystów: tutl\j 
Filharmonii. !stomie n\elada to były trud.no- piątkowego koncertu. Utwór ekromny w musi on stać 11ię jakby głównym bohate­
śoi, wystarczy 'W'łpomnieć o braku odpo- swych środkach technicznych, powściąg·liwy rem dramatu, odegrać najwlększ' w n!m 
wiedniej sali n koncerty, o zupełnym pra- w uczuciowej treści, nie posiadający drama- rolę, przetyć osobiście, głęboko I nczerze. 
wie braku nut dl orkiestry (które ·się prze· tycznych akcentów „Halki" albo „Widm", ws'łrzllHjącą tragedię tej muzyki, sięgaj4-
piauje lub wypożycza z najwiękuym tru- ani wspa·niałego rozmachu nieśmiertelnych cej samego dna duszy. Nlkisch, Safonow 
dem, s~ąd się da), o braku i•nstrumentów, moniuszkowskich mazurów ani nieporówna- Kusewicki Emil Młynarski przef dą do h i 
strun i części zamiennych, wreszcie _ co nef werwy I dowcipu ni~których scen ze storii, jak~ nieporównani odtwórcy VI Sym­

było najważniejszą przeszkodą w urucho- „Strasznego Dworu'·, - otrzymał pod batu-j fonii. 
mieniu Filharmonii - o tragicznym braku tą Zdzisława Górzyńskiego właściwą inter- Interpretacja Zdzisława Górzyńs·kiego 

wykwalifikowanych muzyków poszczegól- pretację opartą r.a dobrym smaki- l kulturze. tu i ówdzie odbiegajaca ~d doskonałyc: 
nyc'.l specj ' nc~ci. Wleiki wy r ~ Jr A ompenłament do ko certu f 'lloll Chopina wzo c,; m ~ z.ów poprzedniej generacj! 
Zdzlslawa Górzyńskiego fego dzielnych 

1
(w wy O'.lanlu Zb,gniewa Drzewieckię!go) I była sema w .sobie bardzo przekonywującll 

wspóipracowników 1: z rzqdu orkiestry i Z • był - nec mo:tna - bet zarzutu. Od lal Wolna od jakiejkolwiek przesady, od prze. 



IJiil!m Ze Zjazdu kierowników Przemysłu Sk6rzanego . 

t:!l~~~dd~e~~ Kraj czeka na skórę i buty 
d 1 ejs.:i - Wydział Aprowizacji N ska wydainość n'racy. - Wp~ owadził system akordowo-premiowy~ 

P ~ąj e do wiad~mości'. że na od- W dniu 18 bm. rozpoczął w Lodzi swe dwu- unormowane - pow;edział mówca - przed Przemysł garbarsk: nigdy nie stał w Polsce 
· 1( ,art tywnośc1owych kat. I .pra- dniowe obrady 1-szy Ogólnopolski Zjazd Prze- zj<> zdem stoi zatym zagadnienie: jak zwiększyć na wysokm poziomie. Posiadaliś'my tylko 2 du. 

'1!i e 1iąc maj wydawane jest mysłu Skórzanego. wydajność produkcji zarówno ilościowo, jak że garbarnie, za trudniające ponad 300 pracow. 
Otwarcia Zjazdu dokon ał zastępca nacz . dy- i jakośe,iowo, by sprostać olbrzymim potrzebom nrków. Reszta, 304 zakłady, były to zakłady 

rektora Centralnego Zarządu Przemysłu Skórza- kra_iu? Dotychczasowe bowiem wyniki nie mo- drobne. 
• ·vwać można u rzeźników, nego mgr, Rogoz ińsk i , witając 'przybyłych na gą nikogo zadowolnić . Obecnie, gdy część ga rbarni. 'i.Ostała znisz-

spr'%edazy mięsa na kar- Zjazd: wiceministra przemyslu in ż . Golańskie- Skolei zabra ł głos naczelny dyrektor C. Z. czona wskutek działań wojennych , część zaś 

Miejskiego Łódzkiego Ko­
VTarszawy 'Wpł:icono do 
Oszczędności m. Ł·odzi: 

Głąb - zł. 220.-, pra­
Komunikacji Urzędu Wo­

-:kiego zł. 110/ , Związek 
' oczty, Telefonów i Telegra­

~ wf11te-k Pracowników Ga-
zł. 17.428,-, Posterunek 

·'>bywatelskiej w Rąbienlu 

·'·;; dział Podat!kowy Zuz4du 
J "dzi tytu·łem ofi.ar, z,adeikla­
: płatników pos'Z·czególiny<:h 
i 299.-·. Ogó~em wpłynęło 

1 dhudowę Stolicy można 

unalnej Kasy Oszczędn·oś· 

Piotrkowska ?'7) na kOlnito 
Odbudowy 

Święta Morza 
zblizająeym się terminem 

ltet Obchodu Tygodnia 
>.pki na okina w cE:ni'e zł 20, 
·iecjalnie upoważnieni de.le-
w legity>miicrje w okresie 

, Morza w Łodzi (25, 6.-1 /7) 
i>nedsiębiorstwa przemy­
'łlklepy, ins-tytucje, fabry­

c lnicze itp. 

' • ·.l'U apeluje do ofiarności 
zywa aby ·na terenie mia-

1.; ani jednego okna n ie oz­
' ą na r:teez Ligi Morskiej. 

go, dyrektora Departamentu ekonom1cznego M: P. S., mj1. Nerwiński. zakładów małych skomasowano w ce\u lep­
n;sterstwa Przemysłu, Korniejewa, dyrektora Omówił on sytuację w przemyśle skórz·a- szej kontroli nad produkcją - posiadamy 66 
Pola z Departamentu kadr, delegata Mi.nister- nym, która niestety - jak powiedział - w czynnych zakładów garbarskich . oraz 45 jesz. 
stwa Przemysłu na okręg łódzki, mgr. Koszyka. świetle cyfr wygląda niezbyt pomyślnie . Uświa- cze nieczynnych, z tego 9 znajduje się w War­
przedstawicieli Woj-ska , zwiążków zawodo- domien ;e sobie jednak braków - pozw<>li je szaw=e w stadium odbudowy, IO tys ięcy na Po­
wych kierowników fabryk oraz rad zaklado- naprawi ć i ułatwi wypełnienie, stojących przed morzu i w prusach, 17 na śląsku i Opo\. 
wych. · przem ysłem skórzanym zadań skim. W maju zatrudnionych w garbarstwie 

W swym przemów:eniu mgr. Rogoziński Prz emysł skórzany obejmuje: garbarstwo. było 2470 robotn ików. 
zaznaczy!, że przemysł skórzany w odrodzonej wyrób 01' ;1wia, futrzarstwo, wyrób pasów, ry- Przed wojną przemysł skórzany w Polsce 
Polsce przeszedl kilka faz. Pierwsza polegała marstwo i galanteT"ę skórzaną, przyczym pod- w .306 zakładach i przy stan 'e załogi robotni­
na zabezpieczeniu zak!adów, druga na. ich 11- stawową ga!ez ią jest garbarstwo. Przed wo.i- czej 7313 ludzi produkował kwa rtalnie: skó ry 
ruchomienin. Obecnie znaiduje s : ę on \V trzeciej I ną, na przeszło 10 tysięcy prarowników, zatru- podeszwowej 4999 ton , pasowej 127 ton, ry. 
fazie: w okresie produkcji. dnionych w przemyśle skórzanym - 7313, a marskiej 117 ton , wierzchniej 720.000 m. kw. 

- Warunki produkcji są już mniej więce.i więc 70 proc. przypadało na garbarnie. oraz obuwia 700.000 par. „„„„„„„„„„„ ... „„„ ... 11111i!nim1•....... . 

Na miejscu dawnego ,qhetta łódzkiego 

powstanie nowa dz:eln?ca in;eszk~I ~a 
ŁóDź. (Pol.pres,s). Biuro Bu downie- ogródki _jordanowskie, place sportowe i 

twa przy Cen.tral·nym Za1rząd.zi.e Przemy- place dla dzieci. 
słu Włókiennkzeg·o opraicowuje plan P1rzewiduje się_, iż w nowe.i dzielnicy 
budowy na miejscu dawnego ,,ghetta" zamieszka 32.000 osób. Koszt budowy 
nowoczesnej dzielnicy mieszkalne.i dla wyniesie około 320 miJi.onów złotych. W 
robotłlików zatrudnionych . w łó<łzkim roku bieżącym zostaną przeprowadzone 
przemyśle włókienniczym. Cała dzielni- wszystkie prace regulacyjne, rozbiórki 
ca ma być ,po.dziel<Yha szerótkimi pasami i+p. oraz przygotovvane pomieszc:?enia 
zieleńców na 8 poddzielnic. Zieleń,carni dla ·6.000 ~sób. Koszt tych · p·rac wstęp-

nych i bu·do1wy · 1/5 ilości ogólnej miesz­
ot-0czone zostaną takża . istniejące tam kań wyniesie około 100 milionów zł. 
fabryki. Plan budowy opracowany jest Łótizki piZemysł włókienniczy pokry­
wg najnowszych zasa~ urbanistyki. Cały wa w 500;, koszt wszystkich prac. Pozo­
szereg gma·chów oraz domów, nienada- sh\łe 50•/o zostaną wyasygnowane przez 
jących się do przeróbki ulegnie rozbiór-, Zarz::l{l Miejski, ewentualnie przez Tym­
ce. Na ich miejscu powstaną zieleńee, -czas(}Wy Zarząd Państwowy. 

Konkurs na pomnWk w GOrzowie 
Ku czci poległych w walce o wyzwolenie Polski 

Starostwo Powiat-0we w Gorzowie n. 
Wartą ogła•sza konkurs na pomnik ku czci 

wego w Gorzowie- ~La<?ldsberg} n. Wartą 
z do.piskiem „Konik:urs'". 

Jeden robotnik przerabiał dzienn]e 23 kg 
surowca-obecnie 6 kg a więc w zaledwie Y.. 

Jeśli chodzi o przyszłość, to wykorzystując 
maksymalne istniejące możliwości - przy obe. 
cnej ·ilości fabryk i robotników - i {)osiadając 
ekstrakt, tłuszcz i surowec z importu, (a fina­
lizuje się ju ż zawarcie umowy ze Zw:ąz\<iem 
Radz ieckim na 2 tys. ton skór surowych, po. 
.nadto U. N. R. R. A. wysłano '175 ton skór po­
deszwowych , 11 tys. ton tranu rybiego tech. 
nicz.nego, Ministerstwo Przemysłu zaś zgłosiło 
do U. N. R. R. A zapotrzebowanie na 3 tysiące, 
tgn ekstraktów polski przemysł garbarski 
będzie mógł wyprodukować: skóry podeszwo. 
wej 850 to.,, skóry pasowej 83 tony, ryrnar. 
sklej 62 tony, wierzchniej 294.60'0 m. ilw. i o. 
buw.ia 490 tysięcy par . . 

Jeśli · chodzi o fabryk : obuwia, to posiada­
liśmy przed woiną 39 większych - zakładów, za­
trudniających 2170 rob-0tników. Naiwiększe 
znajdowały się w Chełmku i R~domiu. Miesięcz­
na produkcja tych fabryk wynosiła ponad 200 
tysięi;y par obuwia. Resztę zapotrzebowania 
pokrywał przemysł chałupniczy oraz import z 
Czech i Niemiec, które zalewały Polske tan=m 
obuwiem mechanicznym. Obecnie 30 zakładów 
fabrykujących obuwie zatrudnia 4.000 pracow. 
ników. . 

Przech odząc do powodów niskiej wydajnoś. 

t ~ • 6 poległy-eh bohaterów w walce o ziemie .Pol 
YJHA• w ·skie, uwzględniając także straty i cierpie-

Projekty mają być podpisane pseudo ­
nnnem, l1 .....- -z.-.n1'XVW=~ -xoptn„1 e ~· 

Ci przemysłu skórzanego, jak tmdności tran­
sportowe trudności w zaopatrzeniu fabryk w 
gairbnj ki - poruszy! dyrektor Nerwiński i pro­
blem nie zawsze właściwego stosunku pracowni­
ków do pracy. Jest to psychoza, pozostała po 
okupancie O iJe jednak w okresie niewoli ni­
ska wydajność była słuszna - o tyle obecnie, 
f!'dv rhru;h; n nrniłu1rde iłl2 u•h>Qn.oll{\ kr.ilu i 
własnego narodu - żaden wysiłek nle może 
być zbyt wielki. • nlków mierniczych n!a ludności cywilnej oraz sojusz polsko­

irbenia prezesa Głównego radziecki. 

w:nętrznej imi ę, nazwisko oraz adres au·tora. 
Sądem konkur s·owym będ:zie komite t 

powołany przez obywateli miasta ora,; PO· 
wiat u. 

Nowa ornowa zb iorowa przewiduje 24 ka­
tegorie plac - od 2 zł do 8. 80 za gockjnę, a 
więc zarobki dojdą do 1.760 zł miesięcznie. W 
najb\łtszym czasie wprowadzony zostanie sy­
stem płac a1mrdowo.pren11owych, który podnle. 
sie ·wydatnie możliwości zarobkowe robotni. 
ków. 

'I.· Kraju przy Prezydium Ja.ko pierwszą nagrodę przyznaje Zta-
' w czasie 'Od dnia 18 do 

:< rb. przeprowadzona zo­
i" m. Łodzi rejestracja sił 

ir.:sonelu pomQCnicz·ego. 

. v1ązane z rejestrac}11, do­
' ejski - Wydzia·ł' Technicz. 
1;,iarów (ul. Piotrkowska 17, 
1 8 do 15-ej). 

• -. '.'rowie geodeci, kierow­
mierniczy, technicy' mier­

i pomocniczy 

n~ prasową premierę „Fan· 
·~ e Wojska Polskiego w śro­
•:>dczyt Kazim_ieria Kocellego 
1" w Studio Teatru Miejskie 
zostaje przeł,ożony na czwar 
dtlz. 19-ta. 

Te1Jtru WP 
.fi. -?olskiego występuje w dn. 

dramatu Juliusza 
. ' 1ntaźy" czyli „Nowa !»eja-

'.'lrii Osterwy, deko,racjach 
. ,,. ach Gerżabka i oprawie 

• 
$. P. 

1' ·ozlERSKI 
' O~działu Straży Oc·hrony 

c;'!ei w Łodzi 
'.l ercią tragiczną w dniu 
~~'115 r., przeżywszy lat 37. 
nie zwłok z prosektorium 

l:i:lowskiej 16 . wprost na 
1t!llc~ w Raiiogoszczu na­

u.e„w<:a 191t5 roku o go· 
0

'll'11zystkich pracowników 
· · wzięcia udziału 

KOLEI PAŃ~TWOWYCH 
W ŁODZI 

rostwo PGwiatowe pięlmą willę nad War- Starostwo Powiatowe zastrze-ga cobie 
tą, .Projekty poonnika należy nadsy~ac do prawo wykorzystani·a puc · nie nagrodzo­
dn. 1. 8. 45 r. na adres Starostwa l"owlato- I nych za specjalnym wynagrodzeniem". 

111u•''""tlHH1r1111 11111Hn11n'!.''''"'"fłl'''"''"'"''"'"'•••HtłflHt11111111nm""""'"'11t1t111• 

70 sztuk zw'erząt i ptaków egzotycznych ~is~r;~:;1~:~1, za przeJnd 
przybyło do łódzkiego Ogrodu Zoologicznego. . na pod~letskich llnlac„ 
Dzięki staraniom dyrekcji Miejskiego I trudem z pożogi wojennej uratowa1I1ych łramwatowych . 

Ogrodu Zoologicznego w ł.o:łzi - do ogro- rzadki<:h okazów. Pisze do nais ob. Sk!bińN:! WUritor, ro-
du tego przyby!o w tym tygodniu szereg W najbllzszych dnia·ch zna•jdzie siedzi- boitni.k, _za.mleiszkały w Aleksandrowie w 
nowych okazów w iło·ści 70 sztuk w tym bę w Ogrodzie Zoologi,cznym,najdłubj w siprawie taryfy ·za przejazd podmi•ej9'k.im! 
zwierzęia i ptactwo egzotyczne. Między niewoli żyjący 18-letnł szympans-olbrzym. liniami tramwajowymi. 
zwierzętami Śą: leopard, cybeta, kangur, M.ałlJa ta wzrostem dorównufe ezłowieko. „My robotni,cy rozumiemy de>brze ael 
azakal, lemur, rodzina pawianów„ małpy wi. Wraz 2 szympansem przybędzie olbr'Zy- dla którego władze miejs>kle podwy:hzyły · 
mangały, żmłjojad Ichneumon,. afutł, •li- opła·tę za przejazd tramwafowy. Dla pia· mi hipopotam. 
gator i inne. cująeycll i r·ednego członka rod:r.liny .ZOll'ta. 

Młodziei szkolna i publiczność będą Jeśli chodzi o ptactwo egzotyczne - ły wprowadzone bilety robotni-cze, a -... 
~: kazuar . dwupłato"ry, flamłngo, żórawi"e miały sposobność do zwiedzenia ogrodu brownicy i nieroby niech płacą: Myśl&lii· 
panieńskie, olbrzymie papugi ary, kakadu, i obejrzenia . ciekawych okazów świata my, 'Że dyrekcja tramwajowa podm.i,.ijslr:a 
paputki faliste ł wiele, wiele Innych z zwierzęcego ! ornitologicznego. pode.jdzie z tym samym zrozumtein.iem do 

Jeszcze o spraWie m:eszkaniowei 
Na stole redakcyjnym leży teczka !;stów,!' na to, że w odrodzonej Polsce rośnie wpływ 

skarg i za.pytari, dotyczących spraw mieszka- i znaczenie opinii publicztrej, opinii szerokjch 
niowych. Dają nam one aż nadto wystarczają- mas· pracu j.ących, co skolei dowodzi dalszego 
cy obraz bałaganu i biurokracji, z którymi nie- i wszechstronnego pogłębiania się procesów 
stety jeszcze w niejednym wypadku„ nie upora- demokratyzacji całego naszego życia publicz. 
Eśmy się w gospodarce mieszkaniowej Łodzi. nego, 

Mam przed sobą list oskarżający niejakie- Cieszy nas to zjawisko również jako dowód 
go ob. M., repatr'. anta z Wilna. Otrzym a ł on,. zaufania do naszego pisma, które reprezentując 
jako wysiedleniec, mieszkanie na ul. Gdańskiej, demokratycz ną opinię na.jszerszych warstw 
w którym pokazał się dwa razy, po czym, u- pracujących , walczy i będzie walczyć przeciw 
ważając, że mu to nie wystarczy, napisał zno- wszelkim przejawom korupcji i zgnilizny mo­
wu podan:e i otrzyma! (znanym „cudownym" ralnej, tępi i będzie tęjpić szkodnictwo i biuro 
sposobem) drugie mieszkanie. Było mu jedna~ krację . bałagan, nadużycia . i nieudolności, nie 
wciąż za mało „Lebensraum'u", wobec czego wahając si ę przed wentylowaniem żadnej dzie­
napisal trzecie podanie i otrr-ymał z PUR-u dziny naszego życia zbiorowego, Przy tym 
w:Ilę w Radogoszczy. wszystkim gazeta nasza jednak ani nie może 

Otrzymujemy listy od zwolnionych an j nie chce zastąpić władz administracyjnych 
wojskowych, którzy po 6-ciu latach wrócili · do lub jakichkolwiek innych wtadz. 
rodzinnego miasta, podosta,wal\ skromne mie- W sprawie, o której mowa, trzeba - być 
szkania, z których nagle, z powodu .„wyż- może - przypomnieć naszym łódzkim czytel­
szych", a nieznanych im racyj, zostali wyrzu- niirnm że dla us'!nięcm. każdego konkretn~­
ceni. go wypadku naduzy~ nueszkaniowych nalezy 

Piszą nam robotn ·cy, którzy po długich sta- 1 zwracać się do kierownic.zki Urz~du, obywatel­
raniach i jeszcze dłuższ ych wystawaniach w: ki Łapkow::;::iej, którn ma do aysPozyc1i czte­
Urzędzie, otrzymywali w ko!lcu przydzialy mie- 1.r<!ch k1utrolcró .:, z.:i.!muiącycb s;ę wyłącznie 
szkan·owe w n• 'c:·1cb ni~ na~:-.j::<.:ych s'; C'.l sp:::--:1z:: 1:2:11 pO/e:.t:r:mych nadr.zyć. Gd~by 
użyt!{U . I i ~ t e r,··:!"c;a h n!e daJ'l poz ~1tyw11e~o wymku, 

Kazdy z piszących czck.'.1 na ot!powi-::C.: (, n al eży slr erować skar;-; ę do Sądu Urodzkie <>;o, 
wierząc w to, że redakcja naszej gazety niel1 który ostatecz nie rozstrzygn ie lian ą spra~· ę. 
dopuści do popełnienia tego rodzaju nadużyć. biorąc pod uwagę wszystkie wymagania sc1-

Cieszy 11as to zjawisko, gdyż wskazuje ono slego wymiartt sprawiedliwości. Lut. 
I 

potrzeb świata pr•a•cy. Okezuje się jednak, 
że nie - taryfa · zł. 1.- za km. jetrł ńł•­
współmlemie wy<Soka , dla 11.auyc:h sa~b­

ków. 
Jes,t lato, niedziela, po tygodnł'll cłęł­

ki~j pra,cy chciałby łta,tdy z DM wyj~hać 

do rodziny, czy zinajomyc:h pod . mialSt-o. 
Dziecia1ki na wyjazd caiły tydzień się m.. 
szą. a i dorośli chcieliby tych kilka god'.Z!n 
odetchnąć świeiym powletrze.m. A p.c>n­
tym jeszcze, ei z nas, któn:y praG'l.1111 w 
mieście, a miestll'Jają w Helenówku, Ruhie 
Pa,bi.anickiej, Iochanówku, czy gdzie in­
dziej - chcieliby choć raz na ty-dzień 
spr,owadzić żonę 6Woj4 czy dz.iecko do 
tea>tru, k tns, czy świetlicy. A jak tu wy­
jeżd''iać, kiedy człowiek sobie z.araz pny. 
pomi,na, te- trze.ba na to wydać kiikadzi,e­
siąt zfoty,ch, na któ·re w tej chwm ani 
urzędnik, a,ni robotnik pozwolić sobi-e nie 
może. 

Czyby zarządzenia tego nie można by-
ło fmi enićf' ' .... 

* Macie słuszr.o~ć ob. Slc ibl ńslti, jeste~· 

my przekonani, ze wlad7.e miejskie j ~ k­

najszybciej sprawę tę rozpatrzą i odpowie· 
dnio załatwia. 

( 




